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S k a za n ie  z a m a c h o w c ó w  w  R zy m ie  Londyn, 16. 6. Korespondent PAT. w Londy- milę od samolotu, zatrzymałem motory statku i
Rzym. Sad ku ochro.ule państwa zasadził głó- nie wysłał wczoraj w południe depeszę iskrową począłem szczegółowo oglądać samolot. Poruszo- r • ;

w n ego 'osk a i żo n ego w procesie o zamach bombo- do Haznera, prosząc go o relacje dla prasy poi- ne morza.podrzucało całą maszynę wgorę i wdoł t j
r S l S Z K ^ S r t ”  oskarżonych sklej. i zauważyliśmy wówczas postać p-żytwierdżon*

; <> na io idt -ciężkiego wiezienia. Wczoraj o godz. 7 wiecz. korespondent otrzy- do. samolotu Nasze syreny ryknęły i  nagle w od- $^gf
 ̂ , mał depeszę iskrową ze statku „Circesbell" dato powiedzi na to postać się poruszyła i zaczęła wy- HH|

”  N o w o m ia n o w a n y  p o s e ł  rum uńsk i waną dn. 14 czerwca w środku Atlantyku, w któ machiwać gorączkowo rękami. Widząc więc, że
. «r Wni-rarn rej kapitan okrętu Wilson donosi, że Hazner jest mamy do czynienia z istotą ludzką, spuszczono c/f.^

Nowomianowany poscł rumunskr w \\arsza- je^ cze zbvl osłabiony, aby mógł dać osobiście szalupę. W odległości 80 metrów od samolotu po I W
wre, minist Cadere, sk.adal ^ izyl> ' ' “  relacje, wobec czego nie może nietylko jej prze- rucznik przez megafon dał sygnał. W odpowiedzi fe l l l

h jum spraw zagranicznych; Mimster Cadere przy- ^  Jd;a pSskiej, ale niema nawet dość j na to usłyszano z samolot u „J estem Stanisław Ha
"  został Przez p. wiceministra Becka, z którym ^  ^ opowiedzieć ją kapitanowi. zner. Wyratujcie mój samolot11. Zachodziła oba-

odbył dłuzszą rozmowę Kapitan Wilson daje następnie obraz, w ja- wia, że w każdej chwili: samolot zanurzy się w mo H H
^ T n A leW iM o  ^trann i£tyva C h rzęść D sm . ki sposób znalazł Haznera. rze, które coraz bardziej było wzburzone. Gdŷ  sza­

li Ł  p o iS R ic s o  j u u u i i a i ^ a  ' a l l ,K a 'a 7  „Circesheir opuści! Antwen-pję z pr,zezna- lupa podpłynęła do samolotu, Hazner spadł po-
W  poniedziałek odbyło się w- Warszawie po- czeniem do Orleanu dn. 7 czerwca z transpor- prostu bez sił do szalupy. Zabrano go na statek i H |

r  siedzenie wydziału wykonawczego i prezydjum tem kreozofa gdy Haznera wyciągnięto na pokład, było już ■
Pol. Str. Ch D. Na posiedzeniu tern powzięto sze- Wieczorem dn. 11 czerwca zawiał wiatr po- i ciemno. Od •hwili zauważenia go aż do chwili wy H |

it reg uchwał, dotyczących wewnętrznych sto- ł ̂  dn io wro - za c hod ni, barometr zaczął spadać i nie- ciągnięcia z morza, upłynęło 40 minut. Trzyma- SgpS
a sunków w państwie oraz stanowiska Ch. D. wo- - bo za.Cbmurzyło się, a pole wlidzeftia na pioruszo- jąc się ledwie na nogach, Hazner wstąpił na po- n
r| bec rządu. nem morzu bardzo się zmniejszyło. kład, gdzie powitał go kapitan. Wówczas Hazner ^B|f|

Ponadto zajmowano się międzynarodowy sy- \\: pewnej chwili porucznik mój zwrócił uwa powiedział „Bardzo dziękuję kapitanowi.. Czeka- H B
tuacją naszego państwa, coraz większą depresją gę na jakjś przedmiot, wystający z wody w od- łem na pana od 8 dnł“ . Powiediziawśzy te słowa ■ ■
naszego życia gospodarczego, przyczem specjalną ieg}0ści 4 mil od statku.' Początkowo przypusz- Hazner zemdlał. Badanie lekarskie stwierdziło, H B
uwagę poświęcono sytuacji na Górnym Śląsku. czałem, że jeat to jakiś przedmiot lub wrak. Ale że Hazner niema żadnych wewnętrznych obra- >  c

„ lu r n in  na  ^ o r flftn A U ia  specjalne znaki na przedmiocie spowodowały, że żeń, tylko zewnętrzne rany i podrapania. Nie
ICdbtóCItf w y ro b u  nci u u is u n u w q  postanowiłem dokładnie zbadać, co to jest. Po mogłem dotychczas nic z niego_ wydobyć, gdyż
Do Sądu Najwyższego wpłynęła skarga kasa- chwili przy pomocy teleskopu ustaliliśmy, że jest jest on zbyt osłabiony, aby opowiedzieć o swoich j f l

cyjna Gorgonowej, która, jak wiadomo, została to wystająca część samolotu, którego 2/3 zanurzo- przeżyciach. Narazie odkarmiamy go forsownie,
skazana przez Sąd Okręgowy we Lwowie na ka- ne było w wodzie. W samolocie nie zauważyliśmy gdyż jest on bardzo wygłodzony. Hazner miał nie /“5ą£-|
rę śmierci za zamordowanie Elżbiety Zarębianki. zrazu żadnego życia. Dałem rozkaz zwolnienia I słychane szczęście, bowiem w dwie godziny pó- ,

Sąd Najwyższy kasację przyjął i wyznaczył biegu i przybliżyliśmy się do samolotu. Ciemność źniej zapanowała na Atlantyku taka mgła, że |H
ro®prawę na 21 lipca br. w Warszawie. zapadała coraz większa. Gdy byliśmy oddaleni o I nie zauważylibyśmy go. g||||

K citcS tfO fa  lo tn ic za  «» l  k iiln n v > ««a A tu  że budować, choćby siał od tysiąca lat, po- I
Wiedeń. „Neue Freie Presse“ donosi, .iż w za- f l l l lD I  iN n i l lW  ( siada mniej praw do tej ziemi, ndż ten, któ-

toce Kotorskiej spadł czeski samolot wojskowy. L M U t s WŁw u r u t * 1 Jf i i u i w i w h v « w  remu jest ona niezbędna do życia. Jeśli nie aŁ
I Pilot poniósł śmierć, obserwator ciężko ranny. j^a Ja m ach ra d y k a ln e ! p rasy  - chcą mu jej dać dobrowolnie, ma święte pra-
(® Pobyt czeskiego samolotu wojskowego w zatoce , frn n en s liie i r  ! wo zabrania jej ręką zbrojną. Naród, który l i l i i
~ Kotorskiej tłumaczy się tern, że armja czecho- ir a i itu s  e j i n]e potrafi się zdobyć na ten czyn, musi
^ .. słowacka, >na podstawie umowy z Jugosławją, po j Od chwili obalenia kanclerza Brueninga za- i gimąć“
W dejmuje obecnie w ciągu 6 tygodni ćwilczenia, w panował w niemieckich kołach polityczno-par- Cała więc kwest ja — ciągnie dalej pan

str.zelaniu.dla odparcia ataków samolotowych na tyjnych na prawicy osobliwego nabożeństwa na- Iversen — sprowadza się do pytania czy Frań
•J- terenie Jugosławji, ponieważ w Czechosłowacji ; strój... frankofilskiej. Nastrój ten zmatergaldizował cja dla utrzymania pokoju zgodzi się na to,

nie ma na takie ćwiczenia odpowiedndich waran- j giję w postaci wędrówki do Paryża grona poili- aby Niemcy powiększyły swój stan posła- flf|8l
kó\v. 1 tyków niemieckich, zbliżonych do nowego kanc- dania na Wschodzie" ’

^ a m A b Ó k iw n  W om ach u  se im u  | lerza, von Pape.na, z p. Rerhbergiem na czele. Po- W  ofercie frankofilskiej hitlerowca nowością *
v- - a m g o u ja iw u  w  y m a w iu  a l j zatem nastąpił szereg wynurzeń publicystycz- jest, obok znanych pretensyj do t. zw. korytarza
i® PrUSklCgO ‘ nych polityków niemieckich pod adresem Frań- pomorskiego, żądanie anekisji „prowincyj bałty-

Berlin W kuluarach sejmu popełnił samobój- : cji na łamach prasy niemieckie, austi-jackiej , i— ckkh“ — ł.otwy i Bstonji. Apetytu nie można , H- : V
stwo b członek praskiej rady państwa, La Gran- J francuskiej. odmówić hitlerowcom i obozowi, do którego nale
ge należący do partji socjal-demokratycznej, o- i Zarówno pielgrzymki pp. Rechberga et Cie, ży obecny kanclerz Rzeszy von Papen.
skarżony publicznie o sprzeniewierzenie. jak wypracowania literacko-polityczne tegoż p. Takie sa zamierzenia i plany polityków nie- H H

r g  ..................’ Rechberga, oraz publicystów z obozu Hitlera ma- mieckich, pragnących w wieku XX-ym w nowej
, D ar F rancu za  d ia  m u z e ó w  p o ls k ic h  j ją na celu przekonanie opinji francuskiej i rządu i Europie prowadzić politykę XVIII w., politykę ||||j|
5 Pnrvi 7 ma7'łv niedawno w Bouloene sur P- Herriota o konieczności aprobaty ze strony , tradycyjną wojen zaborczych Fryderyka Wiel- '

J S S T S F l o t a  powietrzna M
. j j w poszczególnych krajach ■

W mnie i Poznaniu. nika „Petite. Gironde", oiganu radykałów, wy- - Z dniem każdym rozszerza lotnictwo swój
—  Marmopann znany jako wielki przyjaciel Po chodzącego w Bordeaux. Pisze on: zakres działania, zarówno w kierunku kultural- yH ||
do” ,, laków udzielał niejednokrotnie pomocy kolonji ‘ „Polityka zewnętrzna Hitlera zdąża świa nego i ekonomicznego rozwoju państwa, jak rów H H
ako polskiej w Paryżu i utrzymywał z nią serdeczny domie do rozszerzenia terytorjum Niemiec, nież w dziedzinie zastosowania lotnictwa do ce-
r  kontakt. i kierują -' się tradycją Fryderyka Wielkiego } lów obrony państwa. Zrozumienie potrzeb lot- ^
fj  D rn lftn a a ła  «n t a fv  (Śląsk, Prusy Wschodnie). Hitler dąży na nictwa i d cenianie jego znaczeniia przez społe- ?\ ,

i^ru iU iiycua aM iaiy wschód, ale aby móc zrealizować swe plany czeństwa daje możność rządom przeznaczenia po
!S° Nowy Jork. Ambasador Filipowicz podpisał j musi mieć zapewniono tyły przez Francję. tężnych środków finansowych na cele rozbudowy

umowę, doły czącą spłaty części polskiego długu, • Mógłby ktoś powiedzieć, iż Hitler nie ma lotnictwa. WMi
odłożona przez moratorjum Hoovera. Układ prze- prawa pożadać ziem obcych na wschodzie, np W okresie ubiegłym 4-ch lat od 1 kwietnia

18 widuje spłatę tych kwot w przeciągu 10 lat. w Polsce czy w prowincjach bałtyckich, ku j 29 r. do 1 kwietnia 1932 r. wydały poszczególne S S l
„  _  którym myśl jego zwraca się przedewsayst- państwa na 'otnictwo następujące sumy: Francja J

I r o j ę t a . . .  kiem. Myślącym tak Hitler odpowiada: „Nie — na'lotnictwo cywilne 492.000.000 zł na wojsk.
Warszawa. W zakładzie św Zofji 25-letnda % ma praw wiecznych własności, gdy chodzi 1.850.000.009 zł.; Anglja — na lotnictwo cywilne

Stefan ja Korczakowa powiła 3 chłopców. \' o ziemię; kto z braku rąk do pracy nie mo- 85.500.000 zł., a wojskowe 2.982.000.000 zł.; Wh> I M
> !
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Gdańsk ogniskiem propagandy
bolszewickiej

Robotnik polski na straży w Gdyni
Korespondent paryskiego „Matm" p. Henryk 

Korab-Kucharski, w szeregu artykułów z (gdań­
ska zobrazował prowoka yjną działalność Niem­
ców i bolszewików skierowaną przeciwko Polsce 
na terenie Wolnego Miasta.

„Co przede wszy stk i e ;n uderza w Gdańsku — 
pisze p. Korab-Kucharski — ito ścisła współpra­
ca hitlerowców z komunistami. Byłem na zgro­
madzeniu hitlerowców, na którem pokazywano 
mi licznych komunistów obecnych na sali. Nie 
zakłócali w niczem porządku, a jak mnie zape­
wniano, dzieje się tak od 30-tu miesięcy.

Zbliżenie to przyjęło od niedawna formę ści­
słego porozumienia, zrealizowanego pod patrona­
tem policji przez pp.: Foerstera, przywódcę hitle­
rowców z Berlina (naczelny redaktor „Vorpo- 

sten") P łemkowskiego, naczelnika sekcji komuni­
stycznej w Gdańsku i nad polskim Bałtykiem, 
oraz Kalana, konsula gen. sowieckiego w Gdań­
sku.

W dyrekcji policji gdańskiej oświadczono 
szczerze i bez żenady: „Komunizm nie jest dla nas 
groźbą społeczną, lecz tylko czynnikiem polityki 
zagranicznej".

Słowa te, wypowiedziane z okazji wizyty par 
lamentarzystów angielskich, zostały potwierdzo­
ne przez konsula gen. ZSSR., który oświadczył, 
zwracając się do wiceprezydenta senatu gdańskie 
go: — „Nadal będziemy dążyć do teigo, by Wolne 
Miasto unikało wszelkich trudności wewnętrz­
nych. Celem naszym jest, aby, jeżeli Polska jest 
panią dwóch portów na Bałtyku, opanować jej 
ludzi"...

Kalina postarał się o ta, aby zdobyć życzli­
wość przemysłowo-handlowych sfer gdańskich. 
I tak np. Sowiety poczyniły w ostatnich czasach 
poważne zamówienia w stoczni Schichau‘a, która 
byłaby zmuszana inaczej odprawić swych robotni 
ków. Gest ten jest czysto polityczny, gdyż ceny 
w dokach Sehichau‘a są o 25 proc. wyższe niż 
w Rzeszy, tak, że nawet rząd niemiecki musiał 
odrzucić propozycję armatorów gdańskich 
(Gdańsk chciałby doić Polskę i wyobraża sobie, 
że będziemy na tyle łatwowierni i naiwni!)

Liczne dowody działalności sowieckiej w 
Gdańsku charakteryzują'w sposób dziwny paliły 
kę ZSSR. Usiłowania wywołania rewolucji świa­
towej zeszły na plan drugi.

Z szeregu dokumentów, pochwyconych w 
czasie aresztowań, dokonanych nad granicą pol­
ską, widać jasno, że zagraniczne organizacje ko- 
minternu są przedewszystkiem strategilcznemi 

narzędziami armji czerwonej. Jest to jedyny po­
wód, dl£ którego policja gdańska i gdańscy przy­
wódcy hitlerowscy faworyzują działalność bolsze­

wicką w Gdańsku; celem jej bowiem jest odcię- 
cie Polski od morza na wypadek konfliktu.

Współpraca gdańsko-soiwiecka pogłębia się 
w miarę, jak Reichsweh»a niemal otwarcie obej­
muje teraz władzę w Niemczech. Podczas gdy 

! na innych terytoriach hitlerowcy i  komuniści 
wzajemnie mordują się między sobą, w tym sa­
mym czasie nad Bałtykiem urzeczywistnia się 
prawdziwe Rapollo: Sojusz swastyki z czerwoną 
gwiazdą!

Nikt prawie nie wątpi w Gdańsku o tern, 
i że triumf generałów w Berlinie spowoduje bardzo 
prędko zbliżenie ścisłe z Sowietami, gdzie od kil­
ku miesięcy górują również wpływy czysto mi­
litarne.

Wszyscy dobrze wiedzą o tern, że nieustanne 
kursowanie ajentów bolszewickich między Mo­
skwą, Gdańskiem, Warszawą a Berlinem daje 
im doskonalą możność jak najdokładniejszego o- 
rjentowania się w sytuacji.

„Gdańsk — to Dairdanele Północy" — oświad­
czył konsul sowiecki p. Kalina. I ma rację.

Dla Moskwy Gdańsk stoi na straży cieśniny, 
że tak powiemy: „lądowej , przez którą odbywa 
się penetracja sowiecka na zachód.

W Gdańsku akcja sowiecka jest niezmiernie 
ułatwiona, czerwoni ajenci bowiem działają pod 
osłoną policji gdańskiej i przy pomocy komuni­
stów miejscowych, doskonale wytresowanych w 
prowadzeniu sabotażu i strajków'. W roku 1920 
ani jedna tonna amunicji, nie mogła być wyłado­
wana w' Gdańsku i mało co brakowało, a rozbro­
jony bolszewizm byłby się wówczas rozlał na Eu­
ropę Zachodnią.

Dziś sytuacja jest inn-v; bo o kilkanaście kilo­
metrów za Gdańskiem znajduje się port Gdynia, 
który całkowicie wolny Jest od potrójnych sideł 
Schleichera, Hitlera ii Stalina.

Pomimo olbrzymich sum, wyrzucanych przez 
bolszewików dla podtrzymania ich akcji, nie u- 
dało im się założyć w Gdyni ani jednej komórki, 
a ajenci ich którzy nie zdążyli „wziąć nóg za 
pas", zostali wydani policji przez robotników por 
towych, których usiłowali „nawracać".

Polcy robotnicy portowi w Gdyni są świa­
domi swej olbrzymiej odpowiedzialności, stoją 
twardo na placówce najbardziej wysuniętej i nie­
bezpiecznej, nieugięcie broniąc dostępu Ojczyzny 
inaszej do morza i do cywilizacji europejskiej 
przed zatrutą propagandą bolszewicką, dla któ­
rej port pilski jest kluczem do Europy. Robotnicy 
polscy wiedzą bowiem, że za nimi stoi cała zje­
dnoczona Polska.

Cześć robotników po:towym Gdyni, na któ­
rych z dumą patrzy Rzeczypospolita!

chy — na lotnictwo cywilne 120.000.000 zł. na woj­
skowe 1.210 000.000 zł.; Stany Zjednoczone Am.
Półn. — na lotnictwo cywilne ,689.000.000 zł. na 
wojskowe 2.200.000.000 złotych.

Stosunkowe małe wydatki na lotnictwo cy­
wilne w porównaniu do lotnictwa wojskowego, 
tłumaczy się tern, że w państwach tych lotnictwo 
cywilne korzysta z całego aparatu pomocniczego 
lotnictwa wojskowego- i jego urządzeń.

Niemcy, które lotnictwa wojskowego nie po­
siadają, wydały na tenże cel z funduszów pań­
stwowych 3S4.000.000 złotych. Nie znamy dokła­
dnie sum, które są przekazywane na cele lotni­
cze przez poszczególne kraje związkowe Rzeszy 
Niemieckiej, przez samorządy i organizacje społe 
czne. Tworzą one w każdym razie setki mil jonów

Jeśli cn-odzi o porównanie tych warunków 
finansowych z naszemi, w których żyje i rozwi­
ja się lotnictwo w Polsce — to ciekawem będzie 
przeliczenie tych wydatków na głowę ludności.

W okresie minioneg > czterolecia na jednego 
obywatela wypada: w Anglji — 70 zł., we Francji 
— 57,5 zł., we Włoszech — 33 zł., w Stanach Zje­
dnoczonych Am Półn. — 22 — zł., W' Niemczech 
liczba ta na podstawie źródeł oficjalnych wynosić 
ma zaledwie 6 i pół złotego, faktycznie jednak 
przyjąć należy około 20 złotych na głowę ludnoś­
ci. Obciążenie budżetowe zaś jednego obywatela 
w Polsce na cele lotnicze wynosi zaledwie 3 zł i 
20 groszy.

Wymowa tych liczb nie wymągakomentarzy!
Dodać chyba tylko,należy, że lotnictwo na­

sze budujemy nanpwo, że zacząć musieliśmy od 
podstaw, że mieliśmy do pokonania i mamy jesz­
cze obecnie do pokonania szereg trudności o któ 
rych inne państwa już dawno zapomniały. Na 
tern tle uwypukla się z całą wyrazistością rola 
L. O. P. P. w budowie naszego lotnictwa. Do­
niosłe swe zadanie LGPP. może spełnić jedynie 
dzięki finansowej pomocy i zaufaniu społeczeń­
stwa.

Z Pomorza
Osobiste.

Tuchola P. starosta Hryniewski przeniesio­
ny do Tucholi z Nowogródka, objął z dniem 13. 
bm. urzędowanie.

Śmiertelne poparzenie.
Kartuzy. Dnia 11 brn zmarła 4-letńia Józefa 

Butowska w Węsiorach wskutek odniesionych 
ran od poparzenia ogniem Nieszczęśliwa bawi­
ła się w kuchni z ogniem, od którego zapaliło 
się na niej ubranie, przyczem odniosła tak po­
ważne poparzenie, że wkrótce nastąpiła śmierć.

Dzieciobójstwo.
Skarszewy. W tych dniach porodziła 27-let- 

nia Szramówna Emma, zam. w Skarszewach, 
pow. kościerski, nieślubne dzieęko płci żeńskiej 
które zaraz po porodzie rozbawiła życia i w dn. 
7 bm. pochowała je na grobie swego ojca na miej 
scowym cmentarzu ewangelickim. Przeprowadzę 
na sekcja zwłok noworodka ustaliła, że noworo­
dek był żywy. Szramówna usiłowała spalić mowo 
rodka w ognisku kuchennem, skutkiem azego 
śmierć nastąpiła pnzez zaczadzenie dymem. Dzie­
ciobójczynię wskutek choroby pozostawiono na 
wolności pod obserwacją.

Śmiertelny wypadek „pasażera na gapę“.
Tczew We wtorek rano znalazł pan Rodnicki 

z Suchostrzyg, na torz > kolejowym, pomiędzy 
Górkami a Malinowem, między kilometrem 4,3— 
4,4, jednego robotnika z urwanemi nogami. Po 
stwierdzenia tożsamości okazło się, że jest to nie­
jaki Edmund Mrugowski z Bydgoszczy, zam. przy 
ul. Dwernickiego 11. Chciał on udać się pocią­
giem na gapę do Gdyni celem poszukania sobie 
pracy. Nieszczęśliwy Mrugowski jechał w budce 
hamulcowej pociągu towarowago, niedaleko Tcze 
wa wyjrzał z budj î. aby móc się zorjentować, 
gdzie się znajduje, przyczem wychylił się tak nie- 
iSBczęśiwlie, że wpadł między wagony pociągu, 
które mu ujechały obie nogi. Po odnalezieniu 
odstawiono nieszczęśliwego do szpitala św. Win­
centego, gdzie niebawem zmarł,.
Egzamin dojrzałości w „Collegium Marianum"

Pelplin. Dnia 8 i 9 odbył się w tutejsizem gim 
nazjum ustny egzamin maturalny, pod przewod­
nictwem delegata p. Korzeniowskiego, dyr. gimn. 
(Chojnickiego. Maturę zdali następujący ucznio­
wie: Brykała Wacław, Cichosz Stanisław, Danie* 
lewd.cz Jan, Dunajsiki Izydor, Gawron Mieczysław 
Groblewski Sylwester, Kalinowski Teodor, Kapsa 
Romuald, Kutza Wacław, Malczewski Szczepan, 
Neumann Alfons, Nagórski Jan, Pnzytarski Sta­
nisław i Stencel Arkadjusz.

Pobyt ministra komunikacji.
Pruszcz - Bagienica. W sobotę, dnia 11 czer­

wca br. pociągiem warszawskim o godz. 7,45 przy 
jechał minister komunikac ji inż. Alfons Kuehn, 
powitany na dworcu przez prezesa dyrekcji PKP. 
oraz naczelników' poszczególnych wydziałów dy 
rekcji Minister wyjechał wraz z otoczeniem samo 
chodem do Fruszez - Bagiendicy, gdzie był obecny 
przy ćwiczeniach, przeprowadzonych przez kole­
jową drużynę obrony przeciwlotniczej. Minister 
powrócił o godzinie 3,30 samochodem do Bydgo­
szczy, skąd o godz. 15,43 odjechał do Warszawy.

Zuchwały napad bandycki.
Grudziądz. Na idącego szosą wr pobliżu miej­

scowości Stanisławów' rolnika Gustawa Lana z 
Bukowca dokonano napadu rabunkowego. W 
obwili, kiedy Lan znalazł się w otwartym terenie,

z przydrożnych krzaków wyskoczył jakiś (tęgi 
drab, który uderzywszy 1 ilkakrotnlie w głowę z 
tyłu rolnika, usiłował g> obrabować. Na krzyk 
napadniętego, wołającego o pomoc, bandyta 
zbiegł w' kierunku Książęcych Gór, zabierając tyl 
ko czapkę laskę. Policja aresztowała sprawcę 
napadu. Jest nim niejaki Jan Wietrzyk owsik i z 
Franciszków a. Wiietrzykowski przyznał się do za­
rzuconego mu czynu. <

Szajka groźnych bandytów w rękach policji.
Grudziądz. Powiat grudziądzki w ostatnich 

dniach był terenem ustawicznych napadów ra­
bunkowych Nieuchwytna szajka, doskonale -zre­
sztą zorganizowana, dokonywała od czasu do cza 
su jakiegoś napadu rabunkowego względnie wła 
mania lub kradzieży.

Bandyci zazwyczaj we wszystkich swych „wy 
cieczikach" działali z bronią w reku.

Po długich i żmudnych dochodzeniach poli­
cja wpadła w końcu na trop niebezpiecznej sizaj- 
kii bandyckiej i groźną tą sizajkę zlikwidowała 
Szajka złożona z ośmiu mężczyzn i jednej kobiety 
przyczem pięciu mężczyzn zamieszkiwało w osła 
wionych Koszarach Czarneckiego w Grudziądzu, 
zaś trzech z nich i kobieta w Wiewiórkach.

Wśród bandytów znajduje się dwóch obywa­
teli niemieckich.

Ze wzglądu na toczące się jeszcze śledztwo 
nazwiska aresztowanych trzymane są narazie w 
tajemnicy. Bandyci, wzięci w krzyżowy ogień py­
tań, przyznali się prawie do wszystkich popełnio 
nyoh napadów' rabunkowych, oraz kradzieży i 
włamań. W czasie aresztowania bandytów ode­
brano im część skradzionych rzeczy pochodzą­
cych z włamań i napadów rabunkowych.

Zjazd filomatów pomorskich wypadł bardzo 
wspaniale.

Chełmno. We wtorek odbyło się tu zebranie 
filomatów pomorskich. Zebranie poprzedziło uro­
czyste nabożeństwo, które odprawili ks. Karczyń- 
ski z Łasina- kazanie wygłosił ks. prałat Wysdń- 
ski z Torunia.

O godzinie 12-tej we . Dworze Chełmińskim" 
rozpoczęto uroczyste zebranie. Zagaił obrady bur 
mistrz p. Zawacki, poczem marszałkiem obra­
no ks. Karczyńskiego, sekretarzem p. Odrowskie- j 
go. Nastąpiło składanie życzeń. W  dalszym ciągu ! 
sekr. p. Odrowski odczytał listę zmarłych, któ- !

rych pamięć uczczono przez powstanie. Po od­
czytaniu nadesłanych depesz i telegramów, które 
wysłano wygłosił referat p. Tad. Pietrykowski. 
Na koniec uchwalono rezolucję. Na tern zakoń­
czono zebranie uroczyste.

Po wspólnym obiedzie rozpoczęto zebranie 
walne Zjazd był dość licznie obesłany i wypadł 
wspaniale.
P. wojewoda na zjeździe Filomatów Pomorskich.

Chełmno. Odbywający się we wtorek w Cheł­
mnie zjazd Filomatów' Pomorskich, zaszczyciI 
swą obecnością Wojewoda Pomorski Kirtiklis. 
Po wysłuchaniu odprawionego na intencję zjazdu 
uroczystego nabożeństwa, wziął Pan Wojewoda 
udział w części oficjalnej zjazdu w auli gimna­
zjum męskiego. Przed odjazdem do Torunia zwie 
d!ziŁ.P. Wojewoda odbywający się w Chełmnie 
kurs instruktorski komendantce w straży pożar­
nych. Z wielkiiem zainteresowaniem słuchał P. 
Wojewoda objaśnień udzielanych przez kierow­
nika kursu inspektora Roszczaka, informując się 
dokładnie o stanie oddziałów straży na wsi oraz 
ich zaopatrzeniu w sprzęt ratowniczy, kładąc 

przy tem nacisk na wyszkolenie obrony przeciw­
lotniczej i przeciwgazowej. Żegnany owacyjnie 
przez uczestników kursu, P. Wojewoda odjechał 
do Torunia.

Za strzelanie do policjanta 2 lata więzienia.
Chełmno. Przed iSądem Okręgowym na sesji 

wyjazdowej w Chełmnie toazyla się rozprawa 
przeciw' niejakiemu Piechaljkiemu o strzelanie 
do- policjanta.

Sprawa przed stawia się następująco:
W sj^rpniu ub. r. posterunkowy Bryczyński 

z Wielkich Łu/nów, idąc drogą polną, spotkał pe­
wnego osobnika, który mając widocznie nieczy­
ste sumienie, począł na widok policjanta bez po­
wodu uciekać w kierunku lasu. Gdy policjant po­
biegł za tym osobnikiem, ów osobnik wyciągnął 
rewolwer i oddał do policjanta 12 strzałów. Poli­
cjant również odpowiedział strzałami. Na szczęś­
cie wszystkie strzały z obu stron chybiły. Opry- 
szek uciekł do lasu. Zaprowadzona jednakże obła­
wa, doprowadziła do ujęcia osobnika. Okazał się 
nim niejaki Szymon Piechalskii, lat 32, już kilka­
krotnie karany za różne przestępstwa.

Sąd skazał Piechałskiego ina 2 lata ciężkiego 
więzienia.
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Na rzecz L. 0. P. P.
odbędzie się dziś — w czwartek w ogrodzie Hote­
lu Dworcowego dancing, od godz. 5 po poł. począ­
wszy. Przy pięknej pogodzie niewątpliwie ogród 
się zapełni obywatelstwem naszem, rozumieją- 
cem konieczność wydatnego popierania akcji o- 
brony przeciw zakusom wrogów.

Kawka Kola Polek połączona z dancingiem.
Staraniem Koła Polek w Chojnicach odbę­

dzie się w niedzielę dni** 19 bm. o godz. 4 popoł. 
w  ogrodzie hotelu Dworcowego kawka, połączo­
na z tańcami. Przygrywać będzie doskonała or­
kiestra Obfity i tani bufet na miejscu. Wlstęp 
od osoby tylko 50 gr. od dzieci 20 gr. Część zysku 
przeznacza się na bezrobotnych. W  razie niepo­
gody kawa odbędzie się w lokalu hotelu Dwor­
cowego. O liczny udział Szan. Obywatelstwa z 
.miasta i okolicy upraszr. uprzejmie

Komitet.
Panie, chcące ofiarować datki na bufet lub 

na aukcję amerykańską, zechcą przesiać takowe 
do ogrodu hotelu Dworc. w niedzielę pomiędzy 
3 i 4 godz. popoł.

Polskie ̂ Towarzystwo Krajoznawcze
w Chojnicach urządza wycieczkę w niedzielę dn. 
19 bmf do Mylofu. Zbiórka na dworcu i odjazd 
pociągiem do Powałek o godz. 7,30 'z Powałelk 
przez Kłodawę do Mylofu. Powrót z dworca Rytel
0 godz. 13,15. Zarząd/

Pracownicy tutejszej parowozowni 
należący do Oddziału II Zjednoczonych Kole­

jowe ów Polskich, urządzają wycieczkę do Milho- 
fu dla członków i ich rodzin oraz dla sympaty­
ków. Przygtyw-ać będzie klub mandoMnistów ko­
lejowych. Na miejscu rozmaite niespodzianki. Od 
jazd o godz 11,25. Przyjazd o 22.30. Od stacji Ry­
tel odjazd małą kolejką należącą do p. Krenskie- 
go aż na miejsce.

Zarząd Oddziału II. Z. K. P.
Rozpoczęcie gier o mistrzostwo klasy C.

Pom. O. Z. P. N.
W  niedzielę 19 czerwca odbędzie się w Choj­

nicach na stadjonie miejskim pierwszy mecz o mi 
atrzostwo klasy C pomiędzy drużynami T. G. „So­
kół" a K. S „Chojniiczanką44. W przedmeczu spot­
kają się II. T. G „Sokół“ i I. Zakład Wychowaw­
czy o godz. 13,30. Początek spotkania o mistrzo­
stwo klasy C o godz. 15-t ;j. Wstęp na boisko 20 gr.

Niemiłe zajście.
Dnia 15 czerwca w godzinach wieczornych na 

Rynku zaszedł nieprzyjemny wypadek. Do m a ­
cającego zef służby urzędnika kolejowego p. B. 
przystąpił na Rynku pewien osotbnik cywilny z 
żądaniem udania się z nim do Posterunku P. P. 
Ponieważ jednak osobnik ten nie wylegitymow ał 
się, p. B od mówił posłuszeństwa. Zaczęła się szar 
panina, przyczem zgromadziła się wielka ilość 
gapiów . Wielką wetso^ć sprawiło to, gdy ów cy­
wilny gość krzycząc: „Gzy pan nie wie kim ja je­
stem'4? i nie mogąc zmusić B. siłą do. posłuszeń­
stwa wyjął z kieszeni browning owinięty w chu­
steczkę i tuż przed oozaimi gapiów zaczął rozwijać 
ją, aby browning uwolnić. Wybuchła wrzawa 
śmiechu, a p. B. nawet pod groźbą rewolweru 
nie dał się zmusić do posłuszeństwa. Wreszcie 
ktoś wezwał policjanta, który położył kres temu 
niemiłemu zajściu.

Zbiegli z Zakładu.
W dniu 14 bm. zbiegli z Zakładu Wychowaw 

czego Edmund Górski i Edwin Szymkowiak.
Kradzież roweru.

Skradziono rower z piwnicy Szkoły Powsze­
chnej na szkodę Czapiewskiego Alfonsa z Gruns- 
bergu. Rower marki „Deutschland" nr. rej. 3757 
ramy czarne. Rower był wartości 50 zł.

Komunikat
W sprawie składek do Kas Chorych.

Na skutek usilnych starań naszych wspól­
nie z organizacjami pokrew nami i Nacz. Org. Roki
1 Pnzem. Roi. w Poznaniu na czele, ukazało się roz 
porządzenie Rady Ministrów' z dnia 27. 4. br., któ 
rem został ustalony nowy sposób obliczania skła 
dek do Kas Chorych za pracowników rolnych 
z ważnością od 1 maja rb. Na podstawie powyż­
szego rozporządzenia znosi się dotychczasowe za 
szeregowanie pracowników rolnych do grup za­
robkowych i wprowadza się obliczenie składek 
od rzeczywistych zarobków pracowników. W  od 
niesieniu do robotników rolnych wszelkich ka- 
tegoryj objętych kontraktem taryfowem na rok 
1922-33 została ustalona wysokość tych składek, 
wobec czego pracodawcy rolni powinni podawać 
Kasom Chorych tylko zmiany osobowa (imię i 
nazwisko) zaszłe w stanie robot. roln. poszczegół 
mych kategoryj, w porównaniu ze stanem za mie­
siąc kwiecień rb., bez podawania wysokości wy­
nagrodzenia Wysokość tych składek pp. człon­
kowie PTR. i PZZ. opłacający składki, mogą o- 
trzymać w swych organizacjach, oraz Pom. Kom. 
.Pracy, jak i sekret ar jat ar h powiatowych PTR.

Co się tyczy pracowników rolnych nie obję­

tych kontraktem taryfowem należy podać Ka­
som Chor. szczegółowe zestawienie wynagrodze­
nia wr naturze i gotówce, pobieranego przez każ­
dego z tych pracowników na podstawie których 
Kasa Chorych ustali rzeczywisty zarobek. Oblicze 
nie takowe dokonywa się na podstawie Okólnika 
Okr. Urzęd Ub. Nr. 44, co się tyczy świadczeń wr 
naturze, i na podstawie Okólnika Nr. 17-31 Oikr. 
Ucz. Ubezp jeżeli chod7: o wolne utrzymanie, 
szczegółowe dane — patrz krótki informator dla 
rolników Pomorza.

(—) Sejecki,
Prezes Pom. Komisji Pracy.

Komunikat
W  sprawie Walnego Zebranie Urzędników Go­
spodarczych przy Pomorskiem Twie Rolniczem.

Niniejsrzem podajemy do wiadomości, że w 
dniu 19-go czerwca rb. punktualnie o godz. 10-tej 
odbędzie się walne zebranie Urzędników Gospo­
darczych przy Pomorskiem Towarzystwie Rodni 
ezem w Toruniu w Dworze Artusa przy Starym 
Rynku w pokoju „książęcym41 z następującym 
porządkiem obrad:

1) zagajenie. 2)sprawozdanie z działalności 
Komisji Urz. Gosp. przy PTR. za rok ubiegły. 3) 
uzupełniające wybory zarządu, 4) referat p. inż.

Nowickiego. „Aktualne zagadnienie ochrony ro­
ślin na Pomorzu44, 5) referat p. inż. Skrzypka o 

hodowli zwierząt, 6) dyskusja, 7) uchwalenie 
zmian regulaminu, 8) ,.0 ubezpieczeniu życio- 
wem“ - referat wygłosi prelegent T-wa Ubezpie­
czeń „Vesita“ . 9) uchwalenie rezolucyj. 10) wolne 
wnioski, 11) zamknięcie.

Wstęp ria walne zebranie będzie jedynie dla 
członków za okazaniem legitymacyj członkow­
skich, wzgł. za specjalnem zaproszeniem.

Uczestnikom będą wydawane 50 proc. zniżki 
kolejowe w jedną stronę

O liczne przybycie uprzejmie prosimy
Dyrekcja PTR.

Z DIECEZJJ.
J. E. Ks. Biskup Dr. Okoniewski w wtorek, 

14 czerwca br., udizielił instytucji: ks. kuratuso- 
wi Feliksowi Baumgartjwi z Koszelew na pro­
bostwo w Lalkowach; ks. administratorowi Aloj­
zemu Dej,i z Topółna na probostwo w TopóLnie; 
ks. administratorowi Karolowi Kośniikowi z Ja­
nowa na probostwo w Janowie; ks. administra­
torowi Wiki arowi Lewandowskiemu z Riałut na 
probostwo w Białutaoh; ks. proboszczowi Józefo­
wi Stockowi na probostwo w Grucznie; ks. pra­
łatowi Hen rykowi Szumanowi, proboszcz owi w 
Nawrze, na probostwo w Starogardzie; ks. pro­
boszczowi Leonowi Tychnowakiemu z Bonzysz- 
ków na probostwo w Konarzynach.

Oma uielliie pożary w pomiecie chojnickim
Troje dzieci żywcem spalone

li* czerwca około godz. 15-tej wybuchł pożar 
w domu mieszkalnym, który był zamieszkały 
przez dzierżawców rolny h Cbrzana Jana i Rucy 
Piotra w Mielnie, wybudowanie powiat chojnicki. 
Pożar zniszczył doszczętnie dom mieszkalny, sto- 
dodę i chlew. W  domu mieszkalnym poniosły 
śmierć 3 dzieci Chrżana Jana (3 miesięczne, 3 i 5 
letnie) Dzieci pozostawiono bez opieki w domu, 
gdyż rodzice i starsze rodzeństwo byli przy pracy 
w po-lu. Z inwentarza żywego Chrzana spaliły się: 
1 koń, 1 krowa, 3 maciory, 4 kury, 30 kurcząt, po- 
zatem spalił się cały martwy Inwentarz. Rueowi 
spaliły się: 3 warchlaki, cały inwentarz martwy 
i urządzenie domowe. Ogólna powstała szkoda 
przez pożar wynosi 10.000 zł. Poszkodowani byli

ubezpieczeni. Budynki zbudowane były z drzewa 
i  kryte słomą, co przy silnym wietrze bardzo 
sprzyjało pożarowi. Właścicielem budynku był 
Sylwester Prądzyński w Mielnie. Do gaszenia po­
żaru przybyli okoliczni mieszkańcy, którym nie 
udało się pożaru ugasić. Przyczyn pożaru do­
tąd nde ustalono.

Drugi pożar.
I Dnia 15 wybuchł pożat w zabudowaniach p. 
j Niemczyka w Krojantach, gdzie spaliła się stodo­

ła <z maszynami rolniczem i. Poszkodowany był 
j ubezpieczony w Pom. Tow. Ubezp. na sumę 11.000 

zł. Pożar powstał od iskier, które wydobywały 
się z komina. Szkoda wynosi 2500 zł.

Pierwszy dekret rządu
v. Papena

Berlin. nojawiił się pierwszy dekret doraźny 
nowego rządu von Papena. Dekret ma charakter 
wybitnie anty socjalny, gadzi bowiem przedewszy- 
stkiem w ubezpieczenia so. jalne i jest pierwszym 
krokiem do powolnego, zupełnego ich skreślenia. 
Dekret nie przynosi popularności nowemu gabi­
netowi vou Papena i stawia go w dziwnem świe­
tle. Ci sami bowiem panowie niemiecko-narodowi 
zasiadający dziś w gabinecie, którzy protestowali 
przeciw takiemu dekretowi, jaki zamierzał wydać 
kanclerz Bruendng, dziś posługują siię temi same- 
mi metodami. Dekret równoważy budżet drogą 
10 proc redukcji zasiłków bezroboczych, 15 proc. 
•redukcji rent inwalidzkich, nowego podatku od 
zatrudnieniaifktóry ma być przeznaczony na bez- 
raboozych' i nowego podatku od spożycia soli.

Pierwszy ten czyn rządiu von Papena wywo­
łał falę oburzenia w kołach republikańskich, zwła 
szcza w kołach klasy pracującej. W  całej Rzesszy 
podnoszą się protesty związków zawodowych za 
równo socjalistycznych, jak i chrześcijańskich 
i związków inwalidzkich przeciwko nowemu de­
kretowi. Związek inwalidów Rzeszywystąpi z pro 
testem swym wprost do prezydenta Hindembur- 
ga, zarzucając mu, iż z jego to przyczyny wyda­
no nowy dekret.

Sprawa organizacji służby 
celnej w Gdańsku

Komisarz generalny Rzplitej Polskiej w Gdań 
sku złożył wysokiemu komisarzowi Ligi Naro­
dów replikę polską w sporze, dotyczącym organi­
zacji służby celnej na terenie Gdańska.

Jak wiadomo, rząd polski w marcu br. zwró­
cił siię do wysokiego komisarza Ligi Narodów z 
wnioskiem o decyzję, któraiby zapewniła Polsce 
możność należytego zorganizowania służby celnej 
na obszarze W. M. Gdańska. Wystąpienie to rzą­
du polskiego, oparte jest jednej strony na wyraź 
nem pdstanowieniu traktatu wersalskiego i kon 
wencji paryskiej, według których jednostka cel­
na w Gdańsku jest organem wykonawczym syste 
mu celnego Polski ,i polskiej politykii ekonomicz 
nej, z drugiej zaś strony na tern, że doświadcze­
nie ostatnich 10 lat, wykazuje, iż istniejący u- 
strój adminii&traoji celnej, poddany organizacji 
władz gdańskich, jest szkodliwy tak dla admi­
nistracji celnej Rzplitej Polskiej, jak niemniej i 
dla stosunków polsko - gdańskich wogóle. Senat 
gdański w swej odpowiedzi, zawierającej około 
100 stron, usiłował osłabić argumentację rządu 
polskiego. Wobec złażenia repliki Polska zbija ar­
gumenty senatu i podnosi szereg nowych mo­
mentów- a poparcie swej tezy.

Samobójstwo weterynarza.
Chełmno. W piątek, 10 bm. popełnił samobój 

stwo weterynarz p. Wiktor Karasiewioz z Lisewa. 
Karasiewlicz, człowiek inteligentny i bardzo zdol 
ny, popełnił czyn ten w pizystępie silnego rozdra 
żnienia nerwowego na tle stosunków rodzinnych 
Denat pozostawił młoda żonę.

RUCH w T O W A R ZY S T W A C H
Tow. Gimn. „Sokół" żeńskie. W piątek dnia 

17 bm. o godz. 8-ej zebranie w lokalu p. Węgier­
skiego. O liczny udział prosi Zarząd.

T. G. „Sokół" — Oddział Żeński. — Ćwiczenia 
odbywają sie regularnie w poniedziałki i czwart­
ki o godz. 8 w hali gimnastycznej przy Konwik­
cie. Obecność wszystkich druchen konieczna.

Tow. Gimn. Sokół. Piłkarze 1 Dziś o godz. 6 
trening na stadjonie Po treningu zebranie u drh. 
Węsierskiego celem ustalenia drużyny na mecz 
niedzielny. Czołem! Kier. sek.

V. Drożyna Żeglarska. Dziś zbiórka o go­
dzinie 20-tej.

Męskie Towarzystwo św. Wincentego a Paulo
W niedzielę dnia 19 czerwca br. o godz. 16-tej ze­
branie w ogrodzie Augustyńska 13, na które stza- 
nownych członków, uprzejmie się zaprasza.

Zarząd.
Tow. Restauratorów. Walne zebranie w pią­

tek dnia 17 go o godz. 8 wiecz. w lokalu kolegi 
JFr. Rinka.

Klub Tennisowy zawiadamia Szan. Członków 
że do 17. 6 przyjmuje jeszcze życzenia co do go­
dzin gry; niezgłoszenie życzenia będzie uważa­
ne za rezygnację iz godzin gry w  tym i przyszłym 
miesiącu. Posiedzenie Zarządu odbędzie się w pią 
tek o godz. 20,30 w hotelu Polonia. Zarząd.

Związek Inwalidów Wojennych R. P. Koło 
Chojnice. W niedzielę dnia 19 czerwca 1932 r. o 
godz. 13-tej tw Hotelu Centralnym odbędzie się 
zebranie Związku Inwalidów Wojennych R. P. 

j Koło Chojnice. O liczny udział członków prosi 
I Zarząd.
! SMP. Piłkarze. W  czwartek dnia 16 bm. o 
godz. 18-tej trening I i IT drużyny na stadjonie 
Ze względu na mecz niedzielny w  Starogardzie 

upraszam o przybycie wszystkich zaintereso­
wanych. Kapitan.

Tow. Pszczelarzy Chojnic i okolicy. W nie­
dzielę o godzinie 2,30 zebranie u p Jażdżewskie­
go, Pokaz różnych prac pszczelarskich i prakty­
czne zastosowanie w pasiece p. Thiedego.

Tow. Hod. Drobiu i Gołębi Poczt. „Goniec" 
Zebranie miesięczne odbędzie się w czwartek dn. 
16 bm. o godz. 8-mej wieczorem w hotelu p. En- 
gla. O liczny udział prosi Zarząd.



I

<?‘r. 6 „ DZ I E NN I K  POMORSKI " N» 137

Zson sławnej pianistki polskiej
Haga. W  Hadze zmarła w wieku lat 70 Natal­

ia Janota, polska pianistka, która przed kilku­
dziesięciu laty cieszyła się sławą europejską. Była 
ona córką Janoty, pianisty, u którego uczył się 
Paderewski. Swego czasu Janota była nadworną 
pianistką w Berlinie, a następnie na dworze an 
gielskiem. Po wybuchu wojny przeniosła się do 
Hagi, gdzie stale odtąd mieszkała.

Szekspir, Jako znawca wina
Wykazane przez Szekspira w jego dramatach 

znawstwo różnych gatunków wina wielbiciele 
genjalnego dramaturga przytaczali jako jeden 
z dotwodów wszechstronności jego umysłu i upo­
dobań.

Jak się jednak zdaje. Szekspir czerpał całą 
siwą mądrość co do win z książki Williama Tur­
nera, wydanej w Londynie w 1568 r., a posiada­
jącej, zwyczajem ówczesnym, nieco przydługi 
tytuł: „Nowa książka w naturze i treści wszyst­
kich win, pijanych w Anglji, tudzież sprostowa­
nie błędu, jakoby wina reńskie i inne wina białe 
nie powinny być pite, ponieważ są szkodliwe11.

Szperacze szekspirowscy wynaleźli, że Szek­
spir wymienia w utworach swych tylko gatunki 
wina, wspomniane.przez Turnera w książce po­
wyższej, skąd wniosek, iż jej właśnie zawdzięcza 
swe znawstwo wina.

Zagrożona katedra w Grado
Z Grado donoszą o zarysowaniu się głównej 

ściany miejscowej katedry, która stanowi jeden 
z najwspanialszych pomników sztuki bizantyj­
skiej.

Zaobserwowano pewne pochylenie świątyni. 
Władze zaniepokoiły się tym stanem rzeczy i 
przystąpiły do energicznej pracy nad ratunkiem 
wspaniałego zabytku.

GIEŁDA PŁODOW ROLNYCH W  POZNANIU.
Poznań, dnia 15. VI. 1932.

Warunek: handel hnr: ir st. 
dostawi! zarsz z» 100

Zyt o 
pszenfts
Jęczmień przemiałowy 
Owies
Mąka ż. 65’/0 w! work 
Mąka p. 65®/» wł. «rork 
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Otręby pszenne (grube) 
Gorczyca 
Groch Victoria 
Groch Folgera 
Rzepak 
Peluszka
Ziemniaki jadalne 
Słoma prasowana 
Siano luźne 
Siano nadnoteckie 
Siano prasowane

latać;, 
kg , w

ładunki wagon.
ZłOHCtl.
23.00- 23,50
24.00- 25.00 
20 00-  22,00 
20.50—21.00
37.00- 38 00
40.00- 42.00
14.00- 14.25 
12.25—13,25 
13 50—14 50

5.25—5.75
5.75- 6 75 
8.CO—8 50
6.75— 7.25

B Stadniki:
a) Wytuczone pełnomięsiste
b) Tuczone mięsiste
i )  Nietuczone, dobrze odżywione starsze 
d) Miernie odżywione

C Krowy:
Wytuczone pełnomięsiste 
Tuczone mięsiste 
Nietuczone, dobrze odżywione 
Miernie odżywione

Jałowice
Wytuczone pełnomięsiste 
Tuczone mięjiste 
Nietuczone, dobrze odżywione 
Miernie odżywione

Cielęta
a) najprzedniejsze cielęta tuczone 
D) średnio tuczone cielęta 1 najprzedniejsze

POZNAŃSKA GIEŁDA BYDLĘCA.
Poznań, 14 6. 1932 r. 

Płacono za 100 kg. żywej wagi za:

Bydło
A Woły:

a) pełnomięsne wytuczone woły, najwyższej
wartości rzeźnej, nfezaprzęgane 70-76

b) pełnomięsne wytuczone woły od
2 — 3 lat 64 - 6b

d) Mięsiste tuczone starsze 52—58
c) Miernie odżywione 40—46

ssaki
c) mniej tuczone cielęta i dobre ssaki
d) liche ssaki

Owce
Opasy chlewne:

a) tagnlęta tuczne 1 młodsze skopy tuczne
b) Tuczone starsze skopy i maciorki

Świnie
a) tuczone ponad 150 kg. żywej wagt
b) pełnomięsne od 120 do 150 kg. żywej 

wagi
c) pełnomięsne od 100 do 120 kg. żywej 

wagi
dj) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. 

żywej wagi
e) mięsne świnie ponad 80 kg.
f) maciory i późne kastraty
Świnie bekonowe loco stacja załad I ki.

ii ki.

64-68 
56-62 
46 52 
4C—44

70-76 
64 — 66 
40-48 
'.6-34

74-78
64-68
52-58
40-48

64-70

56-60
48-52
36—44

108-110

104-107

94-100

90-100
92-96

W wtorek, dnia 14 bm. o godz. 5 po poł. zasnął 
w Bogu po długich i ciężkich cierpień'ach, zaopatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy, nigdy niezapomniany 
mąż, nasz ukochany i troskliwy ojciec, teść,brat i szwagier

sp. Jan Jażdżewski
w 77 roku życia, o czem donosi z prośbą o pobożne 
westchnienie

w smutku pogrążena

rodzina.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm. o godz. 10 przedp 

z domu żałoby w Zalesiu do Brus.

Osobnych uwiadomień nie wysyła się.

Przetarg przymusimy
W piątek, dn. 17 bm.
o godzinie 16-tej sprzedam 
u spedytora Nowackiego, 
najwięcej dającemu za go­
tówkę:

500 rolek tapet 
większą ilość: pokostu, 
esencji octowej, wody ko- 
lońskiej, oleju, kakao iłd. 

Szeleziński 268 
komornik sądowy.

W niedzielę, 19 bm.
odbędzie się w Angowicach

koncert
w lesle Angowicklm

od godz. 3 pop. a wieczorem

zabawa taneczna
w soli o. Przybylskiego

na którą zagrasza Gospodarz

Poszukuję

zastępców
w celu zakupu jagód 

na eksport.
Oferty pod ,Verladung“ do ekspedycji H oltzendorff 

Bydgoszcz, Pomorska 5
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Cegielnia
w majętności Chojnaty, 
do wydzierżawienia od 
zaraz. Wiadomość w ma­
jątku

Wytnij i podaj drugiemu!

MW mieś. no zomfiteienle gazety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

Tytuł gazety Czas przedpłaty Abon.

„Dziennik lipiec 2,91 zł.
Pomorski44 1932

Gazetę proszę dostarczyć na! do demu, a przed­
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamaw.:

Pokwitowanie poczty :

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy,

_____  dnia, ____—-----------------  1932 r.

Kolt mieś. na zamfiulente gazety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym

Tytuł gazety

„Dziennik
Pomorski44

Czas przedpłaty Abon.

lipiec
1932 2,91 zł.

Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przed­
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamaw.

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy

-------, dnia -------------------------- 1932 r.

Ekspedycja samochodami
i transport mebli

Polecam mój samochód ciężarowy 
do transportów każdego rodzaju*

B. Borkenhagen
Chojnice, u. Dworcowa 7.

Tel. 6. Tel. 6.

Tapety
w w i e l k i m  wyborze

ostatnie nowości
wm sezonowe mu

p o l e c a

Księgarnia Dzień. Pom. YiV
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